
FRANCISZEK BUJAK

i

«
BILANS WYDAWNICZY HISTORJI 
POLSKIEJ ZA OSTATNIE LAT 30

( 1900— 1930)

I

LWÓW -  1950
N A K Ł A D E M  P O L S K IE G O  T O W A R Z Y S T W A  H IS T O R Y C Z N E G O





FRANCISZEK BUJAK

BILANS WYDAWNICZY HISTORJI 
POLSKIEJ ZA OSTATNIE LAT 30

( 1900— 1930)

(f

L W Ó W  — 1930
N A K Ł A D E M  P O L S K IE G O  T O W A R Z Y S T W A  H IS T O R Y C Z N E G O



Biblioteka 
Uniwersytetu Gdańskiego

‘1100805648

ODBITKA

Z PAMIĘTNIKA Y ZJAZDU HISTORYKÓW POLSKICH 

TOM II

! 2 5 5 0 4 0

)

DRUKIEM ARTURA GOLDMANA WE LW OW IE

1  k

1100805648



R e fe ra t n in ie js z y  n a w ią z u ję  do dw óch  re fe ra tó w , p rze d ­
s ta w io n ych  IV  Z ja z d o w i H is to ry k ó w  w  P oznan iu , t. j .  do 
re fe ra tu  śp. p ro f. L . F in k la :  „Z ja z d y  dotychczasow e, ich  de­
bet i  ha b e t“ , a w ię c  p rze d s ta w ia ją ce g o  p on ieką d  b ila n s  na ­
szej p ra c y  h is to ry c z n e j za la t  45 (1880— 1925) oraz do re fe ­
ra tu  p ro f, W ł. K o n o p czyń sk ie g o : „O rg a n iz a c ja  p ra c y  h is to ­
ry c z n e j“ , a le zakres je g o  je s t s k ro m n ie jszy . O g ra n icza m  się 
do o m ó w ie n ia  s tanu  w y d a w n ic tw  ź róde ł h is to ry c z n y c h , n ie  
chcę w ię c  d o ty k a ć  a n i k w e s t j i  In s ty tu tu  H is to rycznego , do 
k tó re g o  za łożen ia  p rz y  A k a d e m ji U m ie ję tn o śc i oddaw na 
n a w o łu je  p ro f. K o n o p czyń sk i, a n i d z ia ła n ia  is tn ie ją c y c h  
o raz za k ła d a n ia  da lszych  s ta c y j n a u k o w y c h  h is to ry c z n y c h  
zagran icą, a n i s p ra w y  o rg a n iz a c ji badań z b io ro w e m i s iła ­
m i P om inę  n a w e t sp raw ę uchw a lonego  na Z jeźdz ie  P oznań­
sk im  p o d z ia łu  p ra c y  w y d a w n ic z e j m ię d zy  nasze o ś ro d k i 
naukow e , o k tó re g o  w y k o n y w a n iu  ja k o ś  n ic  n ie  s łychać.

N a w e t i  s p ra w y  w y d a w n icze  chcę tu  p o ruszyć  w  spo­
sób znacznie s k ro m n ie js z y , n iż  b y ły  dotychczas podnoszone. 
N ie  chcę się z a trz y m y w a ć  iia  w y ż y n ie  ro z le g ły c h  i  zasad­
n iczych  p o s tu la tó w , k tó re  s taw iano  ju ż  po u tw o rz e n iu  pań ­
s tw a  po lsk iego , k tó re  s ta w ia łe m  także  i  ja ,  w ie rzą c  w  b u j ­
n y  ro z k w it  p ra c y  h is to ry c z n e j vw  n o w ych  w a ru n k a c h  po ­
m y ś ln ie js z y c h , n iż  w  państw ach  zaborczych . O g ran iczę  się 
tu ta j  do p rze d s ta w ie n ia  postępów  w y d a w n ic tw a  ź róde ł h i ­
s to ryczn ych  w  os ta tn ich  30-tu  la tach , s tw ie rd ze n ia  obec­
nego s tanu  rzeczy  i  w y c ią g n ię c ia  n a su w a ją cych  się w n io ­
sków .

R e fe ra t m ó j będzie ja k b y  ra ch u n k ie m  sum ien ia  h is to - 
r jo g r a f j i  p o ls k ie j z d z ie d z in y  p ra c y  w y d a w n ic z e j. W  is to ­
c ie  rzeczy  będzie  to  ra ch u n e k  w  ścisłem  tego s łow a znacze­
n iu . P on iew aż ta k ie  w y lic z a n ie  m usi b y ć  suche, będę się
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w ię c  s ta ra ł p rze d s ta w ić  m o ż liw ie  tre ś c iw ie  s p ra w y  n a j­
w ażn ie jsze , p o m ija ją c  rzeczy  m n ie j ważne.

A r c h i w a  i  B i b l j o t e k i .
W  o s ta tn ich  czasach p o zyska ła  h is to r jo g ra f ja  po lska  

d w a  w y d a w n ic tw a , k tó re  je j  u m o ż liw ia ją  ogó lną  o r je n ta c ję  
w  a rch iw a ch  i  b ib ljo te k a c h . M am  na m y ś li E d w a rd a  C h w a -  
l e w i k a :  „Z b io ry  po lsk ie ... w  o jc z y ź n ie  i  na o bczyźn ie “ , 
2 to m y , W arszaw a  — K ra k ó w  1926 i  1927, oraz „N a u k a  P o l­
ska, R o czn ik  K a sy  im . M ia n o w sk ie g o  w  W a rsza w ie ", tom  
V I I  i  t. X I I ,  w yd a n e  w  r. 1927 i  1930. D z ia ł a rc h iw ó w  o p ra ­
c o w a ł tu  pod  re d a k c ją  p ro f. S em kow icza  d r. K . Buczek, 
a d z ia ł b ib l jo te k  d y re k to r  S te fan  D e m b y . P ie rw sze  w y ­
d a w n ic tw o  p o d a je  w ie lk ą  o b fitość  w iadom ości, a le  n ie je ­
d n o k ro tn ie  w y k a z u je  lu k i  i  b ra k  ścisłości. R o czn ik  „N a u k a  
P o lska “  za w ie ra  w iadom ośc i, opa rte  na k w e s tjo n a rju s z a c h , 
w y p e łn io n y c h  z re g u ły  p rzez za rzą d y  sam ych in s ty tu c y j,  
są one w ię c  naogó ł pew ne, je d n a k  in fo rm a c je  o n ie k tó ry c h  
m n ie js zych  a rch iw a ch  i  b ib ljo te k a c h , n ie  p os iada jących  
fa ch o w ych  k ie ro w n ik ó w , są jeszcze n iedosta teczne, a w ia ­
dom ości o n a jw a ż n ie js z y c h  często z b y t o g ó ln iko w e .

Prócz tego m am y spec ja lne  w y d a w n ic tw a  o b ib l jo te ­
ka ch  np. „P u b lic z n e  b ib l jo te k i  lw o w s k ie “  pod  re d a k c ją  L. 
B e rn a ck ie g o  (Lw ów , 1926) i  „ B ib l jo te k i  W ie lk o p o ls k ie  i  Po­
m o rs k ie “  (Poznań 1929). W ażną zdobyczą d la  n a u k i je s t po ­
w s ta n ie  „A rc h e io n “ , spec ja lnego  czasopisma, pośw ięconego 
sp raw om  a rc h iw is ty k i,  zam ieszczającego o p isy  ca łych  a r ­
c h iw ó w  p a ń s tw o w ych  ( ta k i opis b y ł w  t. I  w e d łu g  stanu 
z p o czą tku  1927), ic h  poszczegó lnych części oraz a rc h iw ó w  
p ry w a tn y c h , tu d z ie ż  „P rz e g lą d u  B ib ljo te c z n e g o “ , w y d a w n ic ­
tw a  Z w ią z k u  B ib ljo te k a rz y  P o lsk ich  (od r. 1927).

Zaznaczyć na leży , że obecnie k o rz y s ta n ie  z „P rz e w o d n i­
k a  B ib ljo g ra fic z n e g o “  je s t u ła tw io n e , p on iew a ż p o d a je  on 
d r u k i w  u k ła d z ie  rze czo w ym  (podz ia ł na 26 g ru p ). „B ib l jo -  
g ra f ja  h is to r j i  p o ls k ie j“ , w ychodząca  p rz y  „K w a r ta ln ik u  
H is to ry c z n y m “  zosta ła  z re fo rm o w a n a  o ty le , że od r. 1928 
posiada osobną pa g in a c ję , pożądanem  b y ło b y  jednakże , aby 
i  u k ła d  zosta ł jeszcze w ię c e j p rzys to so w a n y  do u k ła d u  
B ib l jo g r a f j i  F in k la .

W y k a z y  pow yższe  d a ją  ogó lną  o r je n ta c ję  w  a rch iw a ch  
i b ib ljo te k a c h . O  ich  zasobach p o w ia d a ją  d o p ie ro  o p i s y
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i  k a t a l o g i .  W ie le  a rc h iw ó w  posiada ju ż  d z is ia j o p isy : 
p rze d e w szys tk ie m  a rc h iw a  pańs tw ow e  a także  i  n ie k tó re  
a rc h iw a  m ie js k ie , np. a rc h iw u m  m. K ra k o w a  (dr. K a czm a r­
czyk ), a rc h iw u m  m. P rzem yś la  (dr. Jan S m olka), m . Sano­
k a  i  Jaśliić (B orzem sk i), n ie k tó re  a rc h iw a  d iecez ja ln e , np. 
d o b ry  opis a rc h iw u m  d iecez ja ln ego  i  a rc h iw u m  K a p itu ły  
o b rzą d ku  ła c iń sk ie g o  w  P rze m yś lu  d a ł d r . Jan K w o le k , 
a rc h iw u m  K a p itu ły  łać. w e L w o w ie  (Z a ją czko w sk i), a rc h i­
w u m  K a p itu ły  w  G n ieźn ie  (K o ry tk o w s k i) .

K a ta lo g ó w  d ru k o w a n y c h  a rc h iw ó w  m a m y  dotąd  n ie ­
w ie le  :

K u trze b a , K a ta lo g  A rc h iw u m  g ro d zk ie g o  i z iem skiego  
w  K ra k o w ie  (1909), a le b ra k  w  n im  u w z g lę d n ie n ia  depozy ­
tów .

K a ta lo g  d y p lo m ó w  p e rg a m in o w ych  A rc h iw u m  m. K ra ­
ko w a  (1907), K a ta lo g  ks ią g  m. K ra k o w a  z X IV  do X V I I I  w . 
(1915), b ra k  je d n a k  k a ta lo g ó w  re sz ty  zasobów t. j .  d o ku m e n ­
tó w  p a p ie ro w ych , a rc h iw a ljó w  K a z im ie rza , K le p a rz a  i  g m in  
w łączonych , m. K ra k o w a  z X IX  w ., W o lnego  m ias ta  K ra k o w a , 
d epozy tó w  cechów  k ra k o w s k ic h  oraz d e p o zy tó w  in n y c h  
m iast.

D łu g o p o ls k i, K a ta lo g  a rc h iw u m  ko śc io ła  N. P. M a r j i  
w  K ra k o w ie  (1906).

W ie rz b o w s k i, K a ta lo g  A rc h iw u m  g łów nego  t. 2 (po ro ­
s y js k u , r. 1912, 1917), a le je s t to d ro b n a  cząstka o lb rz y m ic h  
zasobów tego a rch iw u m .

Znaczną pracę  in w e n ta ry z a c y jn ą  p rz e p ro w a d z ili R o­
s ja n ie  we W iln ie , a le n iem a ona dziś znaczen ia  p ra k ty c z ­
nego z p o w o d u  w y w ie z ie n ia  a rc h iw a ljó w  i  rę ko p isó w  do 
R os ji.

W  czasie o k u p a c ji n ie m ie c k ie j o p ra co w a ł W arschaue r 
częściowo k a ta lo g  a k tó w  a rc h iw u m  skarbow ego , o i le  d o ty ­
c z y ły  P oznańskiego i  Pom orza, ja k o  p ro w in c j i  państw a  
p rusk iego .

D z ię k i p rzep isom  p ra w a  kanon icznego  i po lecen iom  
W a ty k a n u  a r c h i w a  i n s t y t u c y j  k o ś c i e l n y c h ,  
k a p itu ln e , ko n sys to rsk ie  są po rządkow a ne  i  in w e n ta ry z o - 
w ane a nad to  tw o rzo n e  a rc h iw a  i  m uzea d iecez ja ln e , sku ­
p ia ją ce  z a b y tk i ko śc io łó w  p a ra f ja ln y c h ; p o rz ą d k u ją  się 
także  a rc h iw a  k la sz to rn e . Jednak a rc h iw a  te do tąd  n ie  po ­
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s ia d a ją  k a ta lo g ó w  d ru k o w a n y c h . T a k  w ażne np. a rc h iw u m  
k a p itu ln e  k ra k o w s k ie  n ie  posiada dotąd  d ru ko w a n e g o  k a ­
ta lo g u  d yp lo m a tó w , ks ią g  i  a k tó w , je d y n ie  ty lk o  k a ta lo g  
rę ko p isó w  (ks. I. P o lk o w s k i, r. 1884) a a rc h iw u m  k o n s y s to r­
sk ie  k ra k o w s k ie , n ie  m a ją c  fachow ego k ie ro w n ic tw a , n ie  je s t 
jeszcze up o rzą d ko w a n e  i z in w e n ta ryzo w a n e .

A r c h i w a  m i e j s k i e  n a w e t m ias t w ię kszych  zo­
s ta ły  w c ie lo n e  a lbo  złożone w  fo rm ie  d epozy tó w  do a rc h i­
w ó w  p a ń s tw o w ych  w  czasach zaborczych . Z y s k a ły  tam  one 
zabezpieczenie od zn iszczenia,a le  n ie  d o cze ka ły  się n a u k o w e j 
in w e n ta ry z a c ji a tern m n ie j k a ta lo g ó w  d ru k o w a n y c h . 
Spieszne ogłoszen ie ty c h  k a ta lo g ó w  n a le ży  do obow iąz ­
k ó w  n a u k o w y c h  za rządów  a rc h iw ó w  p a ń s tw o w ych . Pozo­
s ta je  jeszcze w ie le  m iast, k tó re  swe z a b y tk i a rc h iw a ln e  
trz y m a ją  w e  w łasnem  z a w ia d y w a n iu ; w  je d n y c h  z a b y tk i 
te  d o cze ka ły  się ju ż  ka ta lo g ó w , w  in n y c h  np. w e L w o w ie , 
d o p ie ro  się o tern zaczyna m yśleć.

A r c h i w a  p r y w a t n e  są p rzew ażn ie  n iedosta tecz­
n ie  u p o rządko w ane  i  z in w e n ta ryzo w a n e . C zasy w o je n n e  na ­
ra z i ły  je  n ie je d n o k ro tn ie  na pow ażne s tra ty , a c ię żk ie  sto­
s u n k i p o w o je n n e  u tru d n ia ją  ra c jo n a ln e  ich  u rządzen ie  i u- 
dos tępn ien ie  uczonym  przez in w e n ta ry z a c ję  i  d ru k  k a ta lo ­
gów . Zdarza  się naw et, że ba rdzo  w ażne a rc h iw a  p ry w a tn e , 
k tó re  p rzed  w o jn ą  b y ły  dobrze urządzone i  k ie ro w a n e  przez 
fachow ców , po w o jn ie  s ta ły  się n iedostępne. Jednem z n a j­
le p ie j u rządzonych  a rc h iw ó w  p ry w a tn y c h  b y ło  a rc h iw u m  
ks iążą t Sanguszków , sk ła d a ją ce  się ze z b io ró w  w  S ław ucie , 
P odhorcach  i  G um n iskach . C h lu b iło  się ono n ie ty llc o  ba rdzo  
cennem  w y d a w n ic tw e m  naukow em , ale także  dw om a tom a­
m i ka ta lo g u , m ia n o w ic ie  K a ta lo g u  rę ko p isó w , p rzechow a­
n ych  w  S ław uc ie  (1902) i K a ta lo g u  pe rg a m in ó w , p rzechow a­
n y c h  w  S ław uc ie  (1912), dziś to  a rc h iw u m  po p o w roc ie  z R o­
s j i  z łożone w  pakach  w  G um n iskach , n ie w ia d o m o  w  ja k im  
stan ie , czeka na ponow ne u rządzen ie , k tó re  za leży  znow u  od 
p rzeznaczen ia  d la  n iego odpow iedn iego  lo k a lu

Z aw artość  a rc h iw ó w  o k re ś la  ogó ln ie  ich  p rzyna leżność 
p ra w n a , ich  nazw a i m ie jsce  p rzechow an ia . K a ta lo g i p o w ia ­
d a m ia ją  o u s tro ju  k a n c e la ry j,  dz ia łach  ks ią g  i  a k tó w , o lu ­
kach is tn ie ją c y c h  w  se rja ch  a k tó w  oraz o dod a tko w o  w łą ­
czonych a k tach  i  księgach, a n a w e t ca łych  a rch iw a ch  obcego
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pochodzenia, co szczególn ie je s t ważne, bo tego n ie  m ożna 
się dom yśleć, a le trze b a  się kon ieczn ie  dow iedz ieć.

K a t a l o g i  r ę k o p i s ó w  b i b l j o t e k s ą  w a ż n ie j­
sze od k a ta lo g ó w  a rc h iw ó w . Z b io ry  rę ko p isó w  w  b ib ljo te -  
ka ch  n ig d y  n ie  są je d n o lite , a le  zawsze m a ją  c h a ra k te r ró ż ­
n o ro d n y , za leżny  od p rz y p a d k o w y c h  zakupów , d a ró w  i  de­
po zy tó w . Czasem w  b ib ljo te c e  z n a jd u ją  się spore k o m p le ksy  
rę k o p is ó w  w spó lnego  pochodzen ia  i  w sp ó ln e j treśc i, często 
całe a rc h iw a  rodow e  lu b  m ie js k ie , n ie k ie d y  ty lk o  ich  u- 
ła m k i. D la  o r je n ta c j i  w  zb io ra ch  rę ko p isó w  są w ię c  ko n ie cz ­
ne k a ta lo g i d ru ko w a n e , je ż e li k o rz y s ta n ie  z n ich  n ie  m a b yć  
w  znacznym  s to p n iu  ogran iczone. W p ra w d z ie  n ie k ie d y  u- 
czeni p o d e jm u ją  podróże n a u ko w e  d la  p o szu k iw a ń  za rę k o ­
p isam i i l is ta m i do tyczącem i p e w n ych  fa k tó w  h is to ry c z n y c h  
a lbo  p e w n ych  osób, ale dz iać się to  może w y ją tk o w o  naw e t 
w  d z is ie jszych  czasach u ła tw io n y c h  k o m u n ik a c ji.  K a ta lo g i 
d ru k o w a n e  p o z w a la ją  p rze w id z ie ć  zg ó ry , gdzie  i  co m ożna 
znaleźć i  ja k  d ługo  podróż  p o trw a , a n a jczęśc ie j naw e t c zy ­
n ią  pod róż  zbędną, pon iew a ż m ożna sp row adz ić  po trzebne  
rę k o p is y  n a w e t z za g ra n icy , je ż e li się m ożna z o rje n to w a ć  
w  ich  treśc i na pods taw ie  ka ta lo g ó w .

Pod w zg lędem  w y d a w a n ia  ka ta lo g ó w  rę ko p isó w  w y k a ­
z u je  o m a w ia n y  okres dosyć m a ły  ruch . S tan rzeczy  pod ty m  
w zg lędem  n ie  je s t u  nas z a d a w a ln ia ją c y . K a ta lo g  rę ko p isó w  
B ib l jo te k i  J a g ie llo ń s k ie j u ko ń czo n y  zosta ł w  r. 1881, Osso­
lin e u m  w y d a ło  t. I I I  t. j .  o s ta tn i swego K a ta lo g u  rę ko p isó w  
w  r. 1898, M uzeum  X X  C z a rto ry s k ic h  p rz e rw a ło  w yd a w a n ie  
swego k a ta lo g u  w  1893 r., p o d ją ł p racę  nad n im  p ro f. K u trz e ­
ba, k tó r y  w  la ta c h  1908— 1913 w y d a ł tom  I I  a dr. K. P io ­
tro w ic z  d a ł in d e ks  do I  tom u , A k a d e m ja  U m ie j, w y d a ła  
ka ta lo g  sw o ich  rę k o p is ó w  w  r. 1906 a d o d a te k  I  w  r. 1912. Ks. 
Tadeusz T rz c iń s k i op ra co w a ł K a ta lo g  rę ko p isó w  Sem ina- 
r ju m  duchow nego w  G n ieźn ie  (1909) i  K a p itu ły  w  G n ieźn ie  
(1910). K a ta lo g u  rę k o p is ó w  B ib l jo te k i  p u b lic z n e j im . Ł o - 
pac ińsk iego  w  L u b lin ie  zeszyt I  pochodzi z r. 1913, zeszyt 
I I  z r. 1917. W  r. 1916 u ka za ł się O p is  815 rę ko p isó w  
B ib ljo te k i O rd y n . K ra s iń s k ic h , o p ra co w a n y  p rzez F r. P u ­
łask iego .

D o p ie ro  w  r. 1929 u ka za ł się K a ta lo g  rę ko p isó w  B ib l jo ­
te k i  im . G w a lb e rta  P a w lik o w s k ie g o , o p ra co w a n y  przez d ra
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M. G ęba row icza  oraz K a ta lo g  rę ko p isó w  B ib l jo te k i  N a ro d o ­
w e j t  I  ( rę ko p isy  ra p e rs w ils k ie ) o p ra co w a n y  przez d ra  A . 
L e w a ka .

K a ta lo g i rę ko p isó w  n a jw a ż n ie js z y c h  naszych b ib l jo te k  
są ty lk o  częściowe a lbo  n ie  is tn ie ją  w ca le . K a ta lo g  rę k o p i­
sów B ib l jo te k i  J a g ie llo ń s k ie j o b e jm u je  4176 n ró w , g d y  obe­
cn ie  z b ió r te n  l ic z y  b lis k o  9000 n ró w . O sso lineum  posiada 
o ko ło  8600 rę ko p isó w , a k a ta lo g  d o p ro w a d zo n y  je s t ty lk o  
do n ru  1504. M uzeum  X X  C z a rto ry s k ic h  l ic z y  o ko ło  6000 rę ­
kop isów , z czego ty lk o  1681 o b ję ty c h  je s t ka ta lo g ie m  d ru ­
ko w a n ym . B ib ljo te k a  O rd y n a c ji K ra s iń s k ic h  m a ró w n ie ż  
o ko ło  6000 rę ko p isó w , a j e j  k a ta lo g  d ru k o w a n y  o b e jm u je  
815 rękop isów .

N ie  m a ją  d ru k o w a n y c h  k a ta lo g ó w  B ib ljo te k a  U n iw e r ­
s y te tu  w  W a rszaw ie  (2065 rę ko p isó w ), B ib ljo te k a  O rd y n . 
P rzeźdz ieck ich  w  W arszaw ie  (400 rę ko p isó w ), B ib ljo te k a  
U n iw e rs y te tu  w e L w o w ie  (1400 rę ko p isó w ), B ib ljo te k a  im . 
B a w o ro w s k ic h  w e L w o w ie  (1145 rę ko p isó w ), B ib ljo te k a  
F u n d a c ji N a ro d o w e j im . Z am oysk ich  w  K ó rn ik u  (oko ło  2000 
rę ko p isó w ), B ib ljo te k a  d ie ce z ja ln a  w  P oznan iu  (500 rę k o ­
p isów ), B ib ljo te k a  p u b lic zn a  u n iw e rs y te c k a  w e W iln ie  (o- 
k o ło  12000 rę ko p isó w , z k tó ry c h  ty lk o  ce rk ie w n o -s ło w ia ń - 
sk ie  i  ro s y js k ie  m a ją  k a ta lo g i d ru ko w a n e  w  r. 1871), B ib l jo ­
te k a  im  W ró b le w s k ic h  w  W iln ie  (o ko ło  3000 rękop isów ).

T rzeba  p rzyznać , że za rzą d y  b ib l jo te k  zd a ją  sobie sp ra ­
w ę z ciążącego na n ich  o b o w ią zku  i  d la tego  n ie k tó re  z n ich , 
s ta ra ją c  się p rz y jś ć  z pom ocą uczonym , w y d a ją  na raz ie  
k ró tk ie  in w e n ta rz e  sw o ich  rę ko p isó w  w  p o w ie lo n ych  m a ­
szynopisach, zan im  zd o ła ją  p rz yg o to w a ć  do d ru k u  n a le ży ­
cie opracow ane k a ta lo g i. T a k  u c z y n iły :  B ib ljo te k a  O sso liń ­
sk ich , B ib ljo te k a  F u n d a c ji N a ro d o w e j w  K ó rn ik u .

N a le ży  tu  podnieść, że p rze d  w o jn ą  re je s tro w a n o  dość 
o b fic ie  m n ie jsze  z b io ry  rę ko p isó w  w  „P rz e w o d n ik u  B ib ljo -  
g ra fic z n y m “  np. D z ik ó w  (1907), R a p p e rsw i! (1908), C ieszyn  
(1910), Sucha (1910).

N a u k i  p o m o c n i c z e .

W c ią g u  om aw ianego okresu  p o c z y n iła  nasza nauka  
znaczne pos tępy  na p o lu  n a u k  pom ocn iczych . D o b ry  pod­
rę c z n ik  c h ro n o lo g ji pos iadam y np. w  Vadem écum  p ro f.



B ilans  w y d a w n ic z y  l i is to r j i  p o ls k ie j za osta tn ie  la t 30 (1900—1930) 9

T . W ie rzb o w sk ie g o , w yd a n e m  w  r. 1926 p onow n ie  p rzez  K . 
T yszko w sk ie g o  i  B. W ło d a rsk ie g o  i  opa trzonem  lic z n e m i 
ta b lic a m i chronolog icznem u.

B ra k  do tąd  p o d rę czn ika  d y p lo m a ty k i ś re d n io w ie czn e j 
oraz p a le o g ra f j i .  A lb u m  p a le o g ra p h icu m  (31 ta b lic ) , w y ­
dane w  r. 1907 p rzez p ro f. St. K rzyża n o w sk ie g o  je s t d o b ry m  
ś ro d k ie m  p om ocn iczym  do nauczan ia , w ym a g a  je d n a k  ro z ­
szerzen ia  na p a le o g ra fję  c e rk ie w n o -s ło w ia ń ską  ( lite w sko - 
ruską) oraz k o n ty n u a c ji do p o ło w y  X IX  w ., pon iew aż c z y ta ­
n ie  p ism  z czasów n o w o ży tn ych , (pism o renesansowe, b a ro ­
ko w e  c z y li je z u ic k ie  i t. d.), gdzie w ch o d z i obok ła c in y  ję ­
z y k  p o ls k i, n ie m ie c k i i  ro s y js k i,  p rze d s ta w ia  n ie  m n ie jsze  
tru d n o ś c i n iż  średn iow ieczne  p ism o ła c iń sk ie .

P o trze b n y  je s t ta kże  n o w y  p o d rę czn ik  h e ra ld y k i p o l­
s k ie j,  da w n ie jsze  b o w ie m  p o d rę c z n ik i P iekos ińsk iego , Żer- 
n ic k ie g o -S z e lig i i  in n y c h  po trzebom  n a u k o w y m  ju ż  n ie  od ­
p o w ia d a ją , a nad to  są w ycze rpane .

P o d rę czn ik  n u m iz m a ty k i p ro f. G um ow sk iego  (1912) 
je s t ró w n ie ż  w y cze rp a n y , kon ieczne  je s t w ię c  je g o  nowe 
w yd a n ie , w  k tó re m  p o w in n y  b y ć  u w zg lę d n io n e  obok m o ­
n e t k ra jo w y c h  także  m o n e ty  obce, k tó re  m ia ły  pow szechny 
n ie m a l obieg. U żyteczność tego p o d rę czn ika  d la  h is to ry k a  
p o d n io s ło b y  znacznie u w zg lę d n ie n ie  w  d o d a tk o w y c h  ro z ­
d z ia ła ch  system ów  m o n e ta rn ych , k tó re  o b o w ią z y w a ły  na 
z iem iach  p o ls k ic h  w  dob ie  p o ro z b io ro w e j.

W y d  a w  n  i  c t  w  a ź r ó d e ł .

P rzechodząc do p rze g lą d u  w y d a w n ic tw  ź ró d e ł u w a ­
żam  za n a jo d p o w ie d n ie js ze  u p o rzą d ko w a n ie  go w e d łu g  
m ie jscow ośc i.

K r a k ó w  sku p ia  w  sobie p rzew ażną  część naszej p ra ­
c y  w y d a w n ic z e j d z ię k i tem u, że je s t s iedz ibą  A ka d e m  j i  U - 
m ie ję tnośc i.

Z a czyna jąc  od ź ró d e ł ś re d n io w ie czn ych  trze b a  s tw ie r ­
dz ić , zgodn ie  z pow szechn ie  usta loną  o p in ją , os ta tn io  s fo r­
m u ło w a n ą  przez p ro f. S em kow icza  w  r. 1920 i  1925, że 
p ie rw sze  3 to m y  M onum en tu  P o lon iae  H is tó r ic a  w y m a g a ją  
ponow nego w y d a n ia . P o trzebę now ego w y d a n ia  ro c z n ik ó w  
naszych u zasadn ił ju ż  w  r. 1880 T . W o jc ie c h o w s k i. N a 111 
Z je źd z ie  p odn ió s ł po trzebę  re e d y c ji ro c z n ik ó w  i  n ie k tó ry c h
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k ro n ik  p ro f. F in k e l,  a nad to  za le c ił w y d a n ie  la to p isó w  
ru s k ic h  i  lite w s k o -ru s k ic h , zw łaszcza zaś ta k  w ażnego La to - 
p isu  W o ły ń s k ie g o  i  to  ta k  samo z tłu m a cze n ie m , ja k  je s t  
w y d a n y  L a to p is  N estora . P odn iós ł on także , n ie  p ie rw s z y  
zresztą i  n ie  os ta tn i, po trzebę  w y d a n ia  w y ją tk ó w  ze ź ró d e ł 
ś re d n io w ie czn ych  z a c h o d n io -e u ro p e js k ic h , odnoszących się 
do P o ls k i w  osobnym  to m ie  M o num en ta  P o lon iae  H is tó rica .

R ó w n o le g le  z tem  w y d a w n ic tw e m  m ia ło  b y ć  p o d ję te  
w y d a n ie  regestów  d o ku m e n tó w  i  lis tó w , odnoszących się 
do P o ls k i i  P o laków , a z n a jd u ją c y c h  się w  zb io ra ch  i  w y ­
d a w n ic tw a ch  za g ra n iczn ych  aż do r. 1386, od k tó re g o  za­
czyna  się In d e x  a c to ru m  saec. X V , ze s ta w io n y  p rzez A . L e ­
w ic k ie g o . A n i je d n o  a n i d ru g ie  w y d a w n ic tw o , m im o  ich  
w ie lk ie j  don ios łośc i i  k i lk a k ro tn y c h  p ró b  ich  rozpoczęcia  
n ie  doszło do tąd  do s k u tk u . Świeżo w yd a n e  przez d ra  H . 
P aszk iew icza  Regesta L ith u a n ia e  św iadczą n a jle p ie j o k o ­
n iecznośc i ta m ty c h  w y d a w n ic tw  i  o tem , ja k  w zg lę d n ie  
ła tw o  je s t je  w y k o n a ć

O d  I I  Z ja z d u  (1890) p o k u tu je  także  w  A k a d e m ji 
p ro je k t  R e g e s t r ó w  d o k u m e n t ó w  p o l s k i c h  
do końca  X IV  w ie k u . Regesta te, ja k  ró w n ie ż  fo to g ra f je  
d yp lo m ó w , k tó re  z b ie ra ł i w y d a ł St. K rz y ż a n o w s k i w  M o ­
num en ta  P o lon iae  P a leograph ica , m ia ły  b y ć  p rz y g o to w a ­
n ie m  do now ego w zo row ego  w y d a n ia  ogólnego d y p lo m a ta r-  
ju sza  po lsk iego . P o d ją ł tę m y ś l następca K rzyża n o w sk ie g o  
na ka te d rze  p ro f. W ł. S em kow icz  i  p rz y p o m n ia ł ją  w  ro k u  
1920 i  1925. Jak w iadom o  ze sp raw ozdań  w  R o c z n ik u  A k a ­
d e m ji U m ie j., n ie  zapom n ia ła  ona o ty c h  p rzeds ięw z ięc iach , 
a le  do tąd  posuw a ła  je  ba rdzo  p o w o li.

Z d y p lo m a ta r ju s z ó w  m a ło p o lsk ich  ty lk o  ko d e ksy  T y ­
n ie c k i i  M o g ils k i oraz m ias ta  K ra k o w a  dochodzą do końca  
w ie k ó w  średn ich , K odeks K a te d ry  K ra k o w s k ie j ko ń czy  się 
na r  1423, K odeks M a ło p o ls k i doszedł w  IV  to m ie  do 1450' 
ro ku , o b e jm u ją c  także  i  d o k u m e n ty  K a te d ry  k ra k o w s k ie j 
do te j  d a ty . D a ls z y  c iąg  tego kodeksu  o b lic z o n y  na 2 to m y  
do r. 1506 je s t od r. 1908 w  p rz y g o to w a n iu , a le n ies te ty , do­
tąd  d ru k  je g o  się n ie  rozpoczą ł. O k a z u je  się, że z w ie k u  
X IV  je s t jeszcze o ko ło  100 d o ku m e n tó w  m a ło p o lsk ich  n ie  
d ru k o w a n y c h , a z p ie rw s z e j p o ło w y  X V  w . je s t ich  naw et
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znaczn ie  w ię c e j, n a le ża ło b y  je  zatem  także  zebrać i  w y d ru ­
kow ać.

P lan  C o r p u s  i  u  r  i  s p o l o n i c i  poda ł jeszcze 
w  r. 1890 p ro f. O . B a lze r na I I  Z jeźdz ie  H is to ry k ó w  p o lsk ich . 
Już w  nas tępnym  ro k u  A k a d e m ja  U m ie j, u c h w a liła  p rz e ­
s tąp ić  do tego w y d a w n ic tw a  i  p rz e w id u ją c  2 sekcje , I  sek­
c ję  (K o ro n a ) i  I I  sekc ję  (W . Ks. L it .) ,  rozpoczę ła  prace  p rz y ­
gotow aw cze, p o w ie rz a ją c  p ro f. U la n o w s k ie m u  d z ia ł ś re d n io ­
w ie c z n y  s e k c ji I, a p ro f. B a lz e ro w i okres od 1506 1623. -
W  d z ia le  ś re d n io w ie czn ym  do tąd  n ie  ukończono  jeszcze 
p ra c  p rzyg o to w a w czych , n a tom ias t p ro f. B a lze r u k o ń c z y ł 
w  r. 1906 d ru k  t. I I I ,  o b e jm u jące go  la ta  od 1506— 1522, a w  
r. 1910 w y d a ł p ie rw s z y  zeszyt t. IV , o b e jm u ją c y  la ta  1523 
1526, ale na tern n ie s te ty  w y d a w n ic tw o  to  u tk n ę ło . N acze l­
n y m  pos tu la te m  p o ls k ie j n a u k i h is to ry c z n e j m us i b y ć  pod ­
ję c ie  na now o  tego n ie z m ie rn ie  w ażnego w y d a w n ic tw a  i  to  
w  obu sekc jach  k o ro n n e j i l i te w s k ie j.

M o n u m e n t u  P o l o n i a e  V a t i c a n a  rozpoczęto 
p rz y g o to w y w a ć  w  r. 1886, k ie d y  po raz  p ie rw s z y  w ys ła n o  
„E k s p e d y c ję  R zym ską “ . P ie rw sze  3 to m y , p rzyg o to w a n e  
p rzez ś. p. p ro f. Jana P taśn ika , u k a z a ły  się d o p ie ro  w  r. 
1913 i  1914, a t. IV , o p ra co w a n y  p rzez L . B o ra tyń sk ie g o  
w  r. 1915, ale po tem  n a s tą p ił zastó j, k tó r y  t rw a  dotąd. Ż y w ­
sze tem po, k tó re  w  os ta tn ich  czasach n a d a je  A k a d e m ja  
sw o im  badan iom  rz y m s k im , pozw a la  m ieć n adz ie ję , że is to t­
n ie  w k ró tc e  u j r z y  ś w ia tło  dz ienne pa rę  n o w y c h  tom ów  
tego w y d a w n ic tw a .

W  s e r j i  S c r i p t o r s  r e r u m  p o l o n i c a r u m  w y ­
szło do r. 1899 19 tom ów , m ię d zy  1901 a 1917 r. ty lk o  t r z y  
dalsze to m y , a od tego czasu n ic  w ię c e j. Tym czasem  na 
I I I  Z jeźdz ie  w  r, 1900 c a ły  szereg re fe re n tó w  podnosi p iln ą  
po trzebę  w y d a w a n ia  h is to ry k ó w  z końca  X V I i  z X V I I  w ., 
n ie  m ów iąc  ju ż  o X V I I I  w . I  tu  w ię c  o ka z u je  się po trzeba  
p o d ję c ia  żyw sze j p ra c y  w y d a w n ic z e j.

W  A c t a  h i s t ó r i c a  w ysz ło  w  okres ie  o b ję ty m  
sp raw ozdan iem  to m ó w  2, a w  A r c h i w u m  k o m i s j i  
h i s t o r y c z n e j  to m ó w  5, 4 to m y  I  ser j i  (t. IX — X II)  i  1 t. 
s e r j i  I I .  L e p ie j n ieco szła p raca  w  A rc h iw u m  do d z ie jó w  
l i te r a tu r y  i  o ś w ia ty  w  Polsce, bo tu ta j u kaza ło  się 7 to ­
m ów  (t. X — X V  s e r j i  I  i  t. I  s e r j i  I I) .
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A k t a  s e j m i k ó w  w o j e  w.  k r a k o w s k i e g o ,  
k tó re  nam  dadzą poznać p o g lą d y  p o lity c z n e  i  społeczno- 
gospodarcze sz la ch ty  tego p rzo d u ją ce g o  w  K o ro n ie  w o je ­
w ódz tw a , ro zp o czę ły  się d ru k o w a ć  ju ż  w  r. 1913, a le  do ­
tąd  n ie s te ty  n ie  u k a z a ł się jeszcze t. I, m a ją c y  o b ją ć  la ta  
1572— 1648."

W y d a n ie  l u s t r a c j i  k r ó l e w s z c z y z n  w o j e ­
w ó d z t w  m a ł o p o l s k i c h  zosta ło  ró w n ie ż  z a in ic jo ­
w ane  w  A k a d e m ji p rzed  w o jn ą  i  to  w  p o ro z u m ie n iu  z T o ­
w a rz y s tw e m  na u ko w e m  w a rszaw sk iem , k tó re  m ia ło  p o d ją ć  
w y d a n ie  lu s t ra c j i  z w o je w ó d z tw  m a zo w ie ck ich . L u s tra c je  
z r. 1564 i  1565 b y ły  ju ż  n a w e t p rzyg o to w a n e  do d ru k u , 
a le  w o jn a  i  śm ie rć  w y d a w c y  sp o w o d o w a ły  zaw ieszenie 
tego w ażnego w y d a w n ic tw a , k tó re  ju ż  daw no p o w in n o  się 
ukazać, pon iew a ż do tąd  n ie  pos iadam y poza d ro b n e m i f ra g ­
m e n ta m i w y d a n ia  lu s t ra c j i  k ró le w szczyzn  z z iem  rd ze n ­
n ie  p o lsk ich , g d y  od daw na  (w  r. 1895— 1903) zo s ta ły  w y ­
dane lu s tra c je  w o je w . ru sk ie g o  p rzez M . H ruszew sk iego , 
a z W o ły n ia , Podo la  przez A . Ja b ło n o w sk ie g o  i  t. d.

Jeszcze p rzed  r. 1900 rozpoczą ł p ro f. U la n o w s k i obok 
A c ta  c a p itu lo ru m  nec non iu d ic io ru m  ecc les ias tico rum  ta k ­
że w y d a w a n ie  op isów  d ó b r in s ty tu c y j ko śc ie ln ych , rozpo ­
czyn a ją c  je  „W iz y ta c ja m i d ó b r a rc y b is k u p s tw a  i  k a p itu ły  
g n ie ź n ie ń s k ie j w  X V I w .“ , k tó re  w y s z ły  d o p ie ro  po je g o  
śm ie rc i w  r, 1920. N ie w ą tp liw ie  je s t rzeczą ba rdzo  pożąda­
ną k o n ty n u a c ja  tego ro d z a ju  w y d a w n ic tw  ź ró d ło w ych .

Z w y d a w n ic tw  rozpoczę tych  n a le ży  podnieść ko n ie cz ­
ność dokończen ia  L is tó w  K a rd y n a ła  S tan is ław a  H oz jusza , 
k tó ry c h  2 to m y  u k a z a ły  się w  A c ta  h is tó r ic a  w r  . 1879 i  1888.. 
D o m a g a ł się tego w  r. 1900 J. K o rz e n io w s k i, w  r. 1920 
O. H a le c k i, a obecnem u Z ja z d o w i p rze d k ła d a  tę sp raw ę 
w  obszernym  re fe ra c ie  ks. J. U m iń s k i.

Z da je  się n ie  u legać w ą tp liw o ś c i po trzeba  k o n ty n u o ­
w a n ia  w y d a w n ic tw a  z a p i s e k  s ą d o w y c h  w o j e w .  
k r a k o w s k i e g o .  Jeszcze w  r. 1884 w y d a ł U la n o w s k i 
w  V I I I  t  S ta ro d a w n ych  p ra w a  po i. p o m n ik ó w  k s ię g i z iem ­
sk ie  z la t 1374— 1400, a le  n ie  w ie d z ia ł o k i lk u  księgach, k tó ­
re  p rz y p a d k o w o  d o s ta ły  się do A rc h iw u m  ko ronneg o  i  z n a j­
d o w a ły  się w  W arszaw ie . O lb rz y m i ten  tom  m ało  je s t u - 
ż y tk o w a n y  naukow o , pon iew aż n ie s te ty  b ra k  w  n im  in ­
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deksów . A k a d e m ja  Um . p o w in n a  się posta rać ko n ie czn ie  
p rz y n a jm n ie j o w y d a n ie  w y k a z u  osób i  m ie jscow ośc i do 
tego tom u, ja k  ró w n ie ż  do t. I I  S tar. p r . po i. pom., zaw ie ­
ra jącego  w y b ra n e  z całego X V  w . za p isk i k ra k o w s k ie , a 
je s t to  te m b a rd z ie j m o ż liw e , że w y k a z y  osób i  rzeczy  do 
t. V I I I ,  sporządzone przez A . S em kow icza  są w  rę ka ch  p ro f. 
W ł. Sem kow icza. Z a p isk i k ra k o w s k ie  p o w in n y  b y ć  w yd a n e  
c o n a jm n ie j do końca  w ie k ó w  średn ich , pon iew a ż poznan ie  
s tosunków  gospodarczych  i  spo łecznych  oraz p ra w a  z w y ­
cza jow ego  te j  z iem i, k tó re  b y ło  w zo rem  d la  in n y c h  dz ie ln ic , 
m usi b y ć  uznane za n iezbędne.

Ź r ó d ł a  d o  h i s t o r j i  s z t u k i  i c y w i l i z a c j i  
w  P o l s c e ,  p o d ję te  p rzez K o m is ję  h is to r j i  sz tu k i, zos ta ły  
zaw ieszone po w y d a n iu  2 to m ó w  w  la ta ch  1910—'1914.

P rócz tego w y d a ła  A k a d e m ja  c a ły  szereg ź ró d e ł osob­
no. N a leżą  tu ta j :

A k ta  po w s ta n ia  K ośc iuszk i — 2 tom y,
C ra co v ia  a r t i f ic u m  —  1 tom ,
D ia r ju s z  se jm u  z r. 1830— 1831 —  6 tom ów ,
In s tru k c je  i  depesze re zyd e n tó w  fra n c u s k ic h  w  W a r­

szaw ie z r. 1807 —  2 tom y ,
P o lsk ie  in s tru k ta rz e  ekonom iczne —  2 tom y , 
K o respon denc ja  Lub e ck ie g o  —  4 tom y,
M a te r ja ły  do d z ie jó w  K o m is ji rządzące j z r. 1807 — 

1 tom .
P ism a p o lity c z n e  z czasów rokoszu  Z e b rzydow sk ieg o  — 

3 tom y,
. P ism a p o lity c z n e  z czasów p ie rw szego  b e z k ró le w ia  —  

1 tom ,
Regestra th e lo n e i a q u a tic i V la d is la v ie n s is  saec. X V I —

I tom ,
N ad to  w y d a ła  A k a d e m ja , ró w n ie ż  osobno, szereg pa­

m ię tn ik ó w  (D a n iło w sk ie g o , D o m e y k i, G aw rońsk iego , M a li­
now skiego , N iem cew icza).

Jak w id z im y  z tego pobieżnego p rzeg lądu , A k a d e m ja  
ro z w ija ła  ba rdzo  żyw ą  d z ia ła lno ść  w y d a w n ic z ą  p rzed  w o j­
ną. O d  czasów w o jn y  p raca  ta  os łab ła  ba rdzo  w y b itn ie , je d ­
n a k  ze sp raw ozdań  w  R o czn iku  w idać , że p rz y g o to w u je  się 
c a ły  szereg n o w y c h  w y d a w n ic tw .
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W spom nieć  tu ta j  n a le ży  o podnoszone j  oddaw na i  w ie lo ­
k ro tn ie  p o trze b ie  w y d a n ia  w i z y t a c j i  k a n o n i c z ­
n y c h  d ie c e z y j p o lsk ich , a p rze d e w szys tk ie m  k ra k o w s k ie j.  
P on iew aż do tąd  k ro k ó w  p rz y g o to w a w c z y c h  do tego w y d a w ­
n ic tw a  n ie  p o d ję to , n ie  s ta n o w i ono d łu g u  obc iąża jącego A - 
ka dem ję .

D o  w y d a w n ic tw , k tó re  A ka d e n rję  zdaw na p rz y g o to w u ­
je , a n auka  h is to ry c z n a  z n ie c ie rp liw o ś c ią  oczeku je , n a le ży  
„ S ł o w n i k  s t a r o p o l s k i “ , k tó r y  podobno je s t ju ż  na u- 
koóczen iu , P iln ą  także  po trzebą  n a u k i nasze j je s t „S ło w n ik  
ła c in y  p o ls k ie j“ , nad  k tó ry m  n ie s te ty  d o p ie ro  n iedaw n o  
p raca  zosta ła rozpoczęta.

W  K ra k o w ie  obok A k a d e m ji zaczęło ro z w ija ć  d z ia ła l­
ność w y d a w n ic z ą  A r c h i w u m  m K r a k o w a .  Prócz 
w sp o m n ia n ych  w y ż e j k a ta lo g ó w  w yd a n o  je d e n  to m  K s iąg  
ła w n ic z y c h  X IV  w . i  je d e n  to m  p rz y ją ć  o b y w a te ls tw a  m ie j­
sk iego. O d  ro k u  1915 w y d a w n ic tw o  to  je s t w  za s to ju  N ie  
u lega  w ą tp liw o ś c i, że w szys tk ie  ś redn iow ieczne  k s ię g i m ie j­
sk ie  k ra k o w s k ie  p o w in n y  b y ć  w ydane , i  że n a le ży  p rz y ­
s tąp ić  do w y d a w a n ia  w a ż n ie js z y c h  ź ró d e ł z czasów n o w o ­
ż y tn y c h  a p rzedew szys tk iem  dokończyć  w y d a n ie  „P ra w  
i p r z y w ile jó w  m. K ra k o w a “  z w ie k u  X V I I I ,  co zresztą c ią ży  
na A k a d e m ji U m ie ję tn o ś c i ja k  w y d a w c z y n i pop rzedn ich  
tom ów .

L w ó w  o d g ry w a ł w  naszym  ru c h u  w y d a w n ic z y m  dosyć 
og ran iczoną  ro lę , p rz y c z y n ia ją c  się s w o ją  w y d a tn ą  w s p ó ł­
p racą  do w y tw ó rc z o ś c i w y d a w n ic z e j A k a d e m ji.

G ło w n e m  w y d a w n ic tw e m  lw o w s k ie m  są „ A k t a  
G r o d z k i e  i Z i e m s k i  e“ , k tó ry c h  od r. 1901 do 1920 w y ­
szło to m ó w  8, m ia n o w ic ie  to m  X V I I— X X II I ,  na u kończen iu  
je s t d ru k  to m u  X X IV , do k tó re g o  p rz y g o to w u ją  się obec­
n ie  in d e ksy . W yd a w cą  A k tó w  G ro d z k ic h  i  Z iem sk ich  b y ł 
w  ty m  okres ie  z m a r ły  n iedaw n o  ś. p. d r. A n to n i P rochaska, 
na  szczęście A rc h iw u m  b e rn a rd y ń s k ie  posiada dosyć s ił, 
k tó re  p o tra f ią  je g o  ch lu b n ą  tra d y c ję  w y d a w n ic z ą  p o d trz y ­
mać

T o w a rz y s tw o  H is to ry c z n e  p ró b o w a ło  także  sw o ich  s ił 
na p o lu  w y d a w n ic tw  ź ró d ło w y c h , ale p rze d  r. 1900 pozosta­
w iło  je  od łog iem .

T o w a r z y s t w o  N a u k o w e  L w o w s k i e  rozpo -
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częlo w  r. 1925 w y d a w a n ie  „Z a b y tk ó w  Ź ró d ło w y c h “ , k tó ry c h  
u ka za ło  się do tąd  2 to m y ; w id a ć  z n ich , że T o w a rz y s tw o  
n ie  z a k re ś liło  sobie tu  żadnego p ro g ra m u  ko n k re tn e g o , ale 
zam ie rza  w y d a w a ć  różne z a b y tk i,  nada rza ją ce  się p rz y g o d ­
n ie . B y ło b y  je d n a k  w skazane, a b y  obok ta k ic h  lu ź n y c h  
ź ró d e ł z in ic ja ty w y  poszczegó lnych  uczonych  T o w a rz y s tw o  
p o d ję ło  p la n  w ydaAvania s e r j i  ź ró d e ł do pew nego okresu  
i  do pew nego w iększego  zagadn ien ia  z nasze j przeszłości. 
B a rdzo  o d p o w ie d n ie m  p rze d m io te m  ta k ie j s e r j i  w y d a je  m i 
się h is to r ja  X V I I  w . zw łaszcza d z ie je  gospodarcze w ie lk ic h  
fo r tu n  m agnack ich , k tó ry c h  w p ły w  na lo sy  R ze czyp o sp o lite j 
ta k  s iln ie  się u w y d a tn ił (w y w o ły w a n ie  b u n tó w  ko za ck ich , 
odbudow a  po „ r u in ie “ ).

A r c h i w u m  m.  L w o w a  w y d a je  „P o m n ik i d z ie jo w e  
L w o w a “ . W  okres ie  sp raw ozdaw czym  w y d a ł d y r .  A . Czo- 
ło w s k i tom  I I I  (1905) i  to m  IV  (1921). In ic ja ty w ę  do  tego 
w y d a w n ic tw a  d a ł I I  Z ja zd  h is to ry k ó w  p o ls k ic h  w  r. 1890; 
w  czasie ro z p ra w  nad tą  sp raw ą  w sp o m n ia ł na w e t ów czesny 
k ie ro w n ik  a rch iw u m , iż  m a p rzep isane  3 to m y  n a js ta rszych  
ks ią g  m ie js k ic h , k tó re  też is to tn ie  s tanow ią  3 to m y  P o m n i­
k ó w  d z ie jo w y c h  L w o w a . N a  Z jeźdz ie  ty m  b y ła  m ow a także
0 w y d a n iu  d ru k ie m  in w e n ta rz a  a rch iw u m , „K o d e k s u  d y p lo ­
m atycznego  m. L w o w a “  oraz je g o  „P ra w  i  p rz y w ile jó w  
w  p o d o b n ym  u k ła d z ie , ja k  to  z ro b ił d la  K ra k o w a  P ie ko - 
s iń sk i. N a le ż y  sobie ja k  n a jg o rę c e j życzyć, ab y  A rc h iw u m  
m, L w o w a , o d ra b ia ją c  do tychczasow ą pow o lność w  w y d a w a ­
n iu  „P o m n ik ó w  d z ie jo w y c h  L w o w a “ , p rz y s tą p iło  do w y d a ­
n ia  k a ta lo g u  sw ych  zasobów, P ra w  i  p r z y w ile jó w  (1506— 
1772) oraz w s z y s tk ic h  pozos ta łych  ks ią g  ś re d n io w ie czn ych . 
W ym a g a  tego za rów no  w ie lk a  przeszłość tego m iasta , ja k
1 w y ją tk o w e  po łożen ie  d z is ie jsze ; n ie  o b o ję tn a  p o w in n a  b y ć  
także  ta  oko liczność, że L w ó w  je s t s iedz ibą  P o lsk iego  T -w a  
H is to ryczn e g o  i  m a ta k  ch lu b n ą  tra d y c ję  h is to r jo g ra fic z n ą  
od S za jn o ch y  i  B ie lo w sk ie g o  poczyna ją c .

W  a r s z a w a  ro z w ija ła  pow ażną  dz ia ła lno ść  w y d a w ­
n iczą  aż do końca  w ie lk ie j  w o jn y .  W  okres ie  o m a w ia n ym  
u kaza ło  się 9 to m ó w  „Ź ró d e ł d z ie jo w y c h “ , w y d a w a n y c h  
p rzez P a w iń sk ie g o  i  Jab łonow sk iego . O s ta tn ie  2 tom y , za­
w ie ra ją c e  ź ró d ła  do p rze d s ta w ie n ia  s tanu  P rus  K ró le w s k ic h
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i  In f la n t  w  X V I w . n ie  zos ta ły  n ie s te ty  uzupe łn ione  op raco ­
w a n ie m  s ta tys tycznem  na w zó r to m ó w  pop rzedn ich .

Po śm ie rc i p ro f. P a w iń sk ie g o  zaczęto z n ie z m ie rn ie  ob­
f ite g o  je g o  z b io ru  odp isów  w y d a w a ć  „T e k i P a w iń sk ie g o “ , 
z k tó ry c h  ty lk o  tom  V II ,  os ta tn i, p rzyp a d a  na nasz okres. 
W ie lk a  szkoda, że za b ra k ło  W arszaw ie  s ił do k o n ty n u o ­
w a n ia  tego w y d a w n ic tw a , w  k tó re rn  n ie w ą tp liw ie  z n a la z ły ­
b y  się rzeczy  n a w e t lepsze od w y d a n ych .

Szczególn ie żyw ą  dz ia ła lno ść  w y d a w n ic z ą  ro z w in ą ł 
w  okres ie  sp raw ozdaw czym  p ro f. T . W i e r z b o w s k i ,  na ­
stępca P a w iń sk ie g o  na  s ta n o w isku  d y re k to ra  A rc h iw u m  
G łów nego , i  w  p ra c y  te j  n ie  u s ta w a ł n a w e t w  czasie w o jn y .  
N a  p ie rw sze m  m ie jscu  n a le ży  w y m ie n ić  „M a tr ic u la ru m  Re- 
g n i P o lon iae  su m m a ria “ , k tó ry c h  w  la ta ch  1905— 1919 w y ­
d a ł 7 tom ów . N ie z m ie rn ie  uży teczne  to  w y d a w n ic tw o  p o w in ­
no b y ć  ko n ie czn ie  p row adzone  d a le j, p rz y n a jm n ie j do k o ń ­
ca w . X V I, te m b a rd z ie j, że o i le  m i w iadom o, p ro f. W ie rz ­
b o w s k i p o z o s ta w ił sporo regestów  do czasów Z yg m u n ta  
A ugus ta , op ra co w a n ych  p rzez u rz ę d n ik ó w  a rc h iw u m . N a ­
s tępn ie  w y m ie n ić  n a le ży  „M o n u m e n ta  lu r is  cu ra  p raepos ito - 
ru m  C h a rto p h y la c io  m a x im a  V a rso v ie n s i e d ita “ , k tó ry c h  w y ­
d a ł w  ła ta ch  1910— 1919 to m ó w  5. Z uznan iem  n a le ży  pod ­
nieść, że d y r .  S iem ieńsk i p o d ją ł to  w y d a w n ic tw o  na now o, 
w y d a ją c  w  obecnym  ro k u  tom  V I.

T rze c ie m  W y d a w n ic tw e m  W ie rzb o w sk ie g o  b y ły  R a p o r­
t y  szkó ł K o m is ji E d u k a c ji N a ro d o w e j w  K o ro n ie  (1780 do 
1793), zeszy tów  39, k tó re  w y d a ł 1902— 1915. P o m ija m  tu  
w y d a w n ic tw a  W ie rzb o w sk ie g o  odnoszące się do h is to r j i  l i ­
te ra tu ry  p o ls k ie j i  do h is to r j i  ro s y js k ie j.

T o w a r z y s t w o  N a u k o w e  W a r s z a w s k i e  
w k ró tc e  po z o rg a n izo w a n iu  się pod ję ło  szereg w y d a w n ic tw . 
P rze d e w szys tk ie m  d r. J. T . B a ra n o w s k i w y d a ł w  r. 1910 
K s ię g i re fe re n d a rs k ie  tom  I  (1582— 1602), po k tó ry m  n ie s te ty  
n ie  n a s tą p iły  da lsze; w ażne to  w y d a w n ic tw o  p o w in n o  b y ć  
p o d ję te  na now o.

P ro f. W . K o n o p czyń sk i rozpoczą ł w y d a w a n ie  „ D ju r ju -  
szy se jm o w ych  z w ie k u  X V I I I “ , a le po dw óch  tom ach, za w ie ­
ra ją c y c h  D ja r ju s z e  z r. 1748 i  1746, a og łoszonych  w  r. 1911 
i  1912, dalszego c iągu  do tąd  n ie  da ł. P ro f. H ande lsm an  w y ­
d a w n ic tw o  „D ja r ju s z ó w  se jm o w ych  K s ięs tw a  W a rsza w sk ie ­
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go“  za w ie s ił ju ż  po p ie rw s z y m  zeszycie, k tó r y  u k a za ł się 
w  r. 1913, na tom ias t w  r. 1920 z a in ic jo w a ł on w y d a w a n ie  
„N a jd a w n ie js z y c h  ks ią g  sądow ych  m a zo w ie ck ich “ . W y s z ły  
od razu  3 to m u  (jeden  z n ich  n iedoko ńczony), a le  na tem  w y ­
d a w n ic tw o  od razu  u tk n ę ło . T rzeba s tw ie rd z ić , że za rów no  
„D ja r ju s z e  se jm ow e z w . X V I I I  i  X IX “ , ja k  i  „N a js ta rsze  
k s ię g i sądowe m a zo w ie ck ie “  bezw zg lęd n ie  za s łu g u ją  na to , 
a b y  b y ły  do końca  doprow adzone.

P ro f. J. K o ch a n o w sk i w y d a ł w  r. 1919 p ie rw s z y  tom  
K odeksu  d yp lo m a tyczn e g o  m a zo w ie ck ie g o “ , s ię g a ją cy  do r. 
1247, ale dotąd b ra k  dalszego c iągu. N a le ży  sobie życzyć, 
ażeby p raca  nad tern ba rdzo  w ażnem  w y d a w n ic tw e m  r u ­
szy ła  z m ie jsca  ja k  n a jp rę d z e j, zw łaszcza, że w  następnych  
tom ach, o b e jm u ją c y c h  d ru g ą  p o łow ę  X I I I  w . i  w ie k  X IV ,  
zn a jd ą  się now e n ieznane do tąd  d o k u m e n ty  m azow ieck ie .

B i b l j o t e k a  O r d y n a c j i  K r a s i ń s k i c h  w y ­
da ła  w  naszym  okres ie  to m ó w  4, o s ta tn i u k a za ł się w  r. 1916, 
a w ię c  p rzed  la ty  15-tu. B y ło b y  ba rdzo  ch w a lebn e  ażeby 
szanowne to  w y d a w n ic tw o  n ie  poszło w  zapom nien ie , a le 
p rz e c iw n ie  o d n o w iło  się i  o ż y w iło  w  n o w y m  gm achu B ib l jo -  
te k i.

B i b l j o t e k a  O r d y n a c j i  Z a m o y s k i c h  w y ­
da ła  w  la ta ch  1904 do 1913 3 to m y  „A rc h iw u m  Jana Za­
m o ysk ie g o “ , o b e jm u ją ce  la ta  1533— 1584. D okończen ie  tego 
p ie rw szo rzę d n e j w a g i w y d a w n ic tw a , p row adzonego  dotąd  
z ta k ą  sum iennością , je s t kon iecznośc ią  naukow ą . T rzeba  tu  
p rzyp o m n ie ć , że in ic ja ty w ę  do n iego  d a ł I I !  Z ja z d  H is to ry ­
k ó w  przez s w o ją  gorącą re zo lu c ję . B y ło b y  n ie z m ie rn ie  po ­
żądane, a b y  B ib ljo te k a  O rd . Z am oysk ich  n ie  poprzesta ła  
na dokończe n iu  tego A rc h iw u m , a le p o d ję ła  og łaszan ie d ru ­
k ie m  da lszych  to m ó w  ze sw o ich  o b f ity c h  i  cennych  zaso­
bów .

P o z n a ń  p ro w a d z ił p rzed  w o jn ą  dosyć ogran iczoną  
dz ia ła lno ść  w yd a w n iczą . Kosztem  B ib l jo te k i  K ó rn ic k ie j 
w  okres ie  naszym  w y s z ły  3 to m y  „A c ta  T o m ic ia n a ", m ia n o ­
w ic ie  tom  X I— X I I I ,  o s ta tn i w  r. 1912 T o w a rz y s tw o  P rz y ja ­
c ió ł N a u k  w y d a ło  w  r. 1908 V tom  „K o d e ksu  d y p lo m a ty c z ­
nego W ie lk o p o ls k i“ , o b e jm u ją c y  la ta  1400— 1444. Po w o jn ie  
T o w a rz y s tw o  P rz y ja c ió ł N a u k  p o d ję ło  p racę  w y d a w n ic z ą  
na szerszą n ieco  ska lę  w  ró żn ych  k ie ru n k a c h . D o  h is to r j i
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w ie k ó w  ś redn ich  na leżą „A c ta  ra d z ie ck ie  m. P oznan ie “  (do­
tychczas 1 tom ), do h is to r j i  X IX  w . „K o re sp o n d e n c ja  ks. Jó­
zefa P on ia to w sk ie g o  z F ra n c ją “  to m ó w  5, w y d a n y c h  w  la ­
tach 1921— 1929.

N a le ż y  się spodziewać, że T -w o  d o p ro w a d z i do k o ń ­
ca K odeks D y p lo m a ty c z n y  W ie lk o p o ls k i i  p rz y s tą p i do w y ­
d a w an ia  Ś redn iow ie cznych  zap isek sądow ych, k tó ry c h  
z W ie lk o p o ls k i pos iadam y do tąd  ty lk o  2 to m y , w yd a n e  p rzez 
L ekszyek ieg o  w  la ta ch  1887— 1889, a nad to  za o p ie ku je  się 
w y d a n ie m  do końca  „A c ta  T o m ic ia n a “ , k tó re  w lo k ą  się 
od r. 1852 z w ie lk ą  szkodą d la  n a u k i.

T o r u ń  je s t o g n isk ie m  naukow em , k tó re  w  m ia rę  sw o­
ich s ił ba rdzo  sum ienn ie  sp e łn ia ło  obow iąze k  o tw ie ra n ia  
ź ró d e ł h is to r j i  o jc z y s te j. Ś w iadczy  o tern 20 to m ó w  w y d a w ­
n ic tw a  „F o n te s “ , k tó re  tam te jsze  T o w a rz y s tw o  P rz y ja c ió ł 
N a u k  w y d a ło  w  c iągu  om aw ianego o k re su ; tom  IV  w ysze d ł 
w  r. 1900, tom  X X IV  w  r. 1929.

O śm ie lę  się tu  w y ra z ić  życzenie, ażeby T o w a rz y s tw o  
T o ru ń s k ie  p o d ję ło  w y d a w n ic tw a  ściśle pom orsk ie , je d n a k  
m ające  w iększe  znaczenie d la  h is to r j i  p o ls k ie j n iż  w y d a w ­
n ic tw a  dotychczasow e. Z da je  m i się, że z a s łu ż y ło b y  się ono 
w ie lce , g d y b y  sobie w z ię ło  za zadanie op racow ać: 1) „C o ­
dex  d ip lo m a ticu s  P om ere liae “  za okres 1310— 1506, k o n ty ­
n u u ją c  w  ten  sposób d z ie ło  M. P erlbacha , w yd a n e  w  r. 
1882; 2) „ A k ta  S e jm u  genera lnego P ru sk ie g o “ , m a ją c  znow u  
na o k u  k o n ty n u a c ję  w y d a w n ic tw a  T h u n e rta , A c te n  d e r S tän­
detage Preussens k ö n ig lic h e n  A n te ils , k tó re  po w y d a n iu  1 
to m u  w  r. 1888 zosta ło  zaw ieszone: 3) R e la c je  w y s ła n n ik ó w  
m. G dańska  do P o lsk i. B a rdzo  pożyteczne b y ło b y  także  ze­
b ra n ie  K s iąg  sądow ych  w ie js k ic h , w i lk ie r z y  i  in n y c h  a k ­
tó w  do s tosunków  ro ln y c h , w  k tó ry c h b y  zapewne m ożna 
znaleźć dużo ś ladów  p ie rw o tn o ś c i i  trw a ło ś c i k u l tu r y  p o l­
s k ie j.

M am  p rzekonan ie , że w y ra żo n e  tu  życzen ia  zy s k a ją  
zgodę c a łe j p o ls k ie j n a u k i h is to ry c z n e j, spe łn ien ie  ich  zaś 
będzie n ie  m a łe j w a g i oznaką s i ły  naszej p ra c y  k u ltu ra ln e j 
na Pom orzu, w  szczególności p o d ję c ie  ty c h  p rac, k tó re  ro z ­
poczę li a za n ie d b a li N ie m cy , będzie  w y m o w n ie  św iadczyć  
o naszem p o jm o w a n iu  sw ych  p ra w  i  o b o w ią zkó w  na Po­
m orzu.
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W  p rze g lą d z ie  m o im  n ie  m ogę pom inąć  W ł o c ł a w k a ,  
k tó r y  w  ł i is to r jo g r a f j i  nasze j m a sw o ją  skrom ną, a le  sza­
c u n k u  godną k a r tę  p rzez w y d a w a n ie  „M o n u m e n ta  h is tó ­
r ic a  dioeceseos V la d is la v ie n s is “ , z k tó ry c h  to m ik i X IX  do 
X X Y  p rz y p a d a ją  na la ta  1900— 1912. P ię kn ie  u rządzone 
a rch iw u m , pe łne  z a b y tk ó w  w y s o k ie j w a rto śc i, o b o w ią zu je  
duchow ie ńs tw o  w ło c ła w s k ie  do p o d trz y m a n ia  t r a d y c j i  ta m ­
te js z y c h  p ra ła tó w , b ra c i Z. i  St. C h o d yń sk ich .

W i l n o  po za łożen iu  T o w a rz y s tw a  P rz y ja c ió ł N a u k  
i  B ib l jo te k i  im . W ró b le w s k ic h , n ie  m ia ło  jeszcze s ił do p o d ­
ję c ia  w  p o w a żn ie jszych  ro zm ia ra ch  p ra c y  h is to ry c z n e j a 
w  szczególności w y d a w n ic z e j i  m og ło  ogłaszać ty lk o  d robne  
fra g m e n ty  ź ró d ło w e  w  R o c z n ik u  T o w a rzys tw a . D o p ie ro  od­
n o w ie n ie  U n iw e rs y te tu  S te fana B a to rego  s tw o rz y ło  podsta ­
w y  do ro z w in ę c ia  w y d a tn ie js z e j p ra c y  h is to ry c z n e j w  ty m  
k ie ru n k u , w  k tó ry m  b y l i  w  W iln ie  p rzez k ilk a d z ie s ią t ła t  
c z y n n i R os jan ie , og łasza jąc o ko ło  90 to m ó w  m a te r ja łó w  
ź ró d ło w y c h . W iln o  m us i się w yka za ć  w k ró tc e  d o ro b k ie m  
ta k  znacznym , ażeby p o lska  p raca  d o ró w n a ła  ro s y js k ie j 
a w  n ie d łu g im  czasie znacznie ją  p rze w yższy ła . H is to ry c y  
w ile ń s c y  d a li ju ż  szereg dow odów , że są św ia d o m i obow iąz ­
k ó w , k tó re  na n ich  ciążą. W y m ie n ić  zw łaszcza n a le ży  ro z ­
poczęcie w y d a w a n ia  „Ź ró d e ł i  m a te r ja łó w  h is to ry c z n y c h “ , 
k tó ry c h  tom  I  w ysze d ł w  r, 1928. D o n io s łą  rzeczą b y ło ­
b y  n ie w ą tp liw ie  w y d a n ie  S um m ariusza  M e tr y k i L ite w s k ie j 
na w z ó r S um m ariusza  M e tr y k i K o ro n n e j oraz zeb ran ie  d la  
W . Ks. L ite w s k ie g o  ź ró d e ł p odob nych  do tych , k tó re  um oż­
l iw i ł y  P a w iń sk ie m u  i  Ja b ło n o w sk ie m u  dan ie  ob razu  P o l­
s k i w ie k u  X V I.

W  ko ń cu  jeszcze k i lk a  s łów  o w y d a w n ic tw ie  ź ró d e ł do 
h is to r j i  r o d ó w  m o ż n o w ł a d c z y c  h. D z iw n ie  ich  u nas 
m ato, da leko  m n ie j n iż  zagran icą , chociaż ro la  ty c h  ro d ó w  
b y ła  znaczn ie  w iększa . N ie  licząc  m o n o g ra f ij h e ra ld yczn o - 
genea łog icznych  m am y w  naszym  okres ie  ty lk o  t r z y  w y d a w ­
n ic tw a  h is to ryczn e  w ychodzące  n a k ła d e m  rodów , ale i  one 
u n ie ru c h o m iła  w o jn a  O s ta tn i t. j .  V I I  tom  A rc h iw u m  X X . 
S anguszków  w ysze d ł w  r. 1910, tom  I I I  Jana Zam oysk iego  
w ysze d ł w  r. 1913, os ta tn i tom  B ib l jo te k i  K ra s iń s k ic h  nosi 
datę 1915,

W ie lc y  m iło ś n ic y  h is to r j i  o jc z y s te j i m ecenasi pośród
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p rz e d s ta w ic ie li m ożnych  ro d ó w  p o ls k ic h  w y m a r l i  bezpo­
tom n ie . N ie  m a ją  dziś następców  C ie szko w sk i, D z ia ły ń s k i,  
P rzeźdz ieck i, R aczyńsk i, R a s ta w ie ck i, T y s z k ie w ic z  i  in n i.  
D z is ia j s to su n k i z m ie n iły  się o ty le , że o fia rność  w sp a n ia ­
ło m y ś ln y c h  m ecenasów n iem a tego podstaw ow ego znacze­
n ia  d la  ro z w o ju  n a u k i h is to r j i ,  ja k  o ko ło  p o ło w y  X IX  w . 
D z iś  chodzi o p ie lę g n o w a n ie  przesz łośc i ro d o w e j i  udostęp­
n ia n ie  badaczom  bog a tych  z b io ró w  a rc h iw a ln y c h  ro ­
dów  n ie ty lk o  p rzez u d z ie la n ie  pozw o leń  na ko rz y s ta n ie  
z n ich , a le  także  przez og łaszan ie d ru k ie m  ź ró d e ł i  op raco ­
w ań  na n ich  o p a rtych . R ów n ież  może chodz ić  o w y p e łn ia n ie  
przez pos iadaczy n ie k tó ry c h  o rd y n a c y j o b o w ią zkó w  w y n i­
k a ją c y c h  z d u c h a  us taw  tychże  o rd y n a c y j.  W szak O rd y ­
n a c ja  Z am oysk ich  to  ja k b y  in s ty tu c ja  n a ro d o w a ; j e j  A rc h i-  
chum  ekonom iczne, p rzechow ane  w  stu  o ko ło  szafach czę­
ściow o w  W arszaw ie , częściowo w  Z w ie rzyń cu , je s t dotąd 
zu pe łn ie  n ieznane, a op racow an ie  je g o  zasobów m o g ło b y  się 
stać ja s n y m  snopem  św ia tła , rzu co n ym  na przeszłość go­
spodarczą P o lsk i, To samo n a le ży  p o w iedz ie ć  o O rd y n a c ji 
N ie ś w ie s k ie j, ty lk o ,  że może jeszcze w ię c e j ś w ia tła  m ożna 
się spodziew ać z je g o  a rc h iw u m  d la  d z ie jó w  gospodarczych  
L i tw y .  N a zw isko m  w ie lu  in n y c h  rodów , m ożnych  n iegdyś 
i  d z is ia j jeszcze m ożnych , d o d a ły b y  może w ię c e j św ie tnośc i 
w span ia łe  w sp o m n ie n ia  p rzeszłości n iż  w y c z y n y  spo rtow e  
i  pop isy  to w a rz y s k ie , a d a ło b y  się to  osiągnąć dużo m n ie j­
szym  kosztem.

Z a k o ń c z e n i e .
Jasno zda ję  sobie z tego spraw ę, że w szys tko , co tu  po ­

w ie d z ia łe m , je s t pow szechn ie  w iadom e i  że znane są także  
dobrze p rz y c z y n y  tego stanu rzeczy. Jeże li m im o  to  uzna ­
łem  za po trzebne  zabrać głos, to na p ra w d ę  n ie  po to, a b y  ro ­
b ić  k o m u k o lw ie k  —  in s ty tu c jo m , czy  osobom —  w y rz u ty .  
Z zes taw ien ia  m o jego , k tó re  oczyw iśc ie  n ie  je s t w o ln e  od 
u s te re k  i  przeoczeń, w y n ik a , 1) że p raca  w y d a w n ic z a  b y ła  
w  c iągu  p ie rw szych  30-tu  la t  naszego w ie k u  m n ie j in te n - 
z yw n a  n iż  w  c iągu  os ta tn ich  la t  30-tu  X IX  w ie k u , 2) że do 
zm n ie jsze n ia  te j  in te n zyw n o śc i p rz y c z y n ił się w y b u c h  w o j­
n y  i  p rz e w ró t s tosunków  w e w n ę trz n y c h  p rzez w o jn ę  spo­
w o d o w a n y , k tó re g o  s k u tk i d a ją  się odczuw ać n ie m a l do 
o s ta tn ich  czasów, 3) że p lanow ość p ra c y  w y d a w n ic z e j b y ła
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n ie g d yś  w iększa  n iż  w  os ta tn ich  czasach, k ie d y  d a je  się za­
u w a żyć  opóźn ian ie  a n a w e t za rzucan ie  ra c jo n a ln y c h  p la n ó w  
w y d a w n ic z y c h .

P raca w y d a w n ic z a  s ta ła  się ju ż  od daw na  n o rm a ln ą  
fu n k c ją  h is to r jo g ra f j i .  P o szu k iw a n ie  i  og łaszan ie d ru k ie m  
n o w y c h  ź ró d e ł je s t św iadec tw em  żyw o tn o śc i i  m ia rą  p rę ż ­
ności h is to r jo g ra f  j i  każdego na rodu . D ru k o w a n e  ź ró d ło  u- 
ła tw ia  h is to ry k o w i pracę, u ła tw ia  in n y m  k o n tro lę  nad  do­
k ła d n o śc ią  i  ścis łością  je g o  op racow an ia , c z y n i w ięc  pracę 
h is to ryczn ą , ta k  k o n s tru k c y jn ą  ja k  i  k ry ty c z n ą , dostępną 
d la  lu d z i, n ie  m a ją cych  m ożności ś lęczenia ca łem i la ta m i 
w  a rch iw a ch . N ie  m ożna podnosić p rz e c iw  d ru k o w a n iu  no ­
w y c h  ź róde ł, że n ie k tó re  w y d a w n ic tw a  ź ró d ło w e  p rzez d łu ­
g ie  czasy n ie  są w p e łn i w yzyska n e  i  opracow ane, n ie  u lega  
b o w ie m  w ą tp liw o ś c i, że n a w e t ź ró d ła  n iezaopa trzone  w  in ­
d e ksy  o d d a ją  sta le  us ługę  nauce.

Jest rzeczą ch a ra k te rys tyczn ą , że je s t d z is ia j w  Polsce 
k i lk a  ra z y  w ię c e j h is to ry k ó w  n iż  w k o ń c u  X IX  w . i  to  n ie - 
t y lk o  w  szkołach, a le także  w  b ib ljo te k a c h  i a rch iw ach , 
ró w n ie ż  i  o ś ro d k i na cele h is to ryczn e  a w  szczególności 
w y d a w n ic z e  je s t n ie w ą tp liw ie  dużo ła tw ie j,  n iż  w  końcu  
X IX  w ie k u , a je d n a k  w id z im y  zastó j w  p ra c y  w y d a w n ic z e j. 
W id o czn ie  m y  h is to ry c y  zapom inam y, że h is to r ja  —  to  c ią ­
g łość życ ia  i  p ra c y , to  n ieus tanne  b u d o w a n ie  coraz w y ż e j 
i  coraz szerze j. Jeże li b y ły  przem ożne c z y n n ik i,  k tó re  c ią ­
głość nasze j p ra c y  zaham ow a ły , to  o b o w ią zk ie m  naszym  
je s t s tarać się ja k  n a jp rę d z e j zw a lczyć  w sze lk ie  p rzeszko ­
dy , p rz y w ró c ić  daw ną p lanow ość i  w zm ocn ić  in tensyw no ść  
i o rg a n iza c ję  p ra c y  w y d a w n ic z e j.

Jeże li d a w n ie j um iano  ro b ić  i  to  ro b ić  w ię c e j, um iano  
znaleźć czas i  ś ro d k i po tem u, je ż e li p rzedew szys tk iem  od­
czuw ano  po trzebę  i obow iąze k  p ra c y  w y d a w n ic z e j, to  tru d n o  
p rzec ież  po w ie d z ie ć  d z is ia j, ażebyśm y p o trz e b y  po ­
s iadan ia  p u b l ik a c j i  ź ró d e ł n ie  o d czu w a li, tru d n o  także  po ­
w iedz ieć , ażeby n ie  b y ło  s ił do p ra c y  a n i ś ro d kó w  na je j  
op łacan ie . T rzeba  t y lk o  zd o ln ych  i  chę tnych  do p ra c y  w y ­
d a w n ic z e j m ł o d s z y c h  h i s t o r y k ó w  w yszu ka ć  i  u- 
ła tw ić  im  tę  p racę  p rzez s ty p e n d ja  i  u r lo p y . T rzeba  p rzede ­
w szys tk ie m  ty c h  m łodszych  do p ra c y  za p ra w ić , nauczyć  ich  
p racow ać i  p o k ie ro w a ć  ich  p racą  z p o czą tku  z ca łą  ż y c z li­
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wością, p a m ię ta ją c  o znanem  p rz y s ło w iu , że „lepsze  je s t 
w ro g ie m  dob rego “ . N ie w ą tp liw ie  n ie  są on i m n ie j z d o ln i od 
s tarszych, a je ż e li k ie d y  pos iada ją  m n ie j u m ie ję tn o śc i, to  
może w in n i tem u  ci, k tó r z y  ich  p o w in n i b y l i  nauczyć. T rz e ­
ba także  m ieć na uwadze, że p o d z i a ł  p r a c y  i w  sp ra ­
w ach  w y d a w n ic z y c h  je s t na jlepsze m  zabezpieczeniem  je j  
w y d a jn o ś c i. W reszc ie  m ożna p rzyp o m n ie ć , że nadm ie rne  
osobiste za in te resow a n ie  do sp ra w  w y d a w n ic z y c h  ta k  za­
służonego w y d a w c y , ja k im  b y ł p ro f. B. U la n o w s k i, n ie  od­
d z ia ły w a ło  doda tn io  na postęp p ra c  w y d a w n ic z y c h  A k a -  
d e m ji,  a naw e t na je g o  w łasne  w y d a w n ic tw a , k tó ry c h  k i lk a  
to m ó w  u ka za ło  się d o p ie ro  po je g o  śm ie rc i

Za n a jw a ż n ie js z ą  rzecz uw ażam  d o p r o w a d z e n i e  
d o  k o ń c a  l i c z n y c h  i w a ż n y c h  w y d a w n i c t w ,  
na k tó ry c h  dokończen ie  zdaw na czekam y. Potem  d o p ie ro  
będzie  czas na tw o rz e n ie  i w y k o n y w a n ie  n o w ych  p la n ó w  
w yd a w n iczych .

O b o k  w y d a w n ic tw  ź ró d ło w y c h  trzeba  p rzedew szyst- 
k ie m  d o p ro w a d z ić  do końca  d r u k o w a n i e  k a t a l o ­
g ó w  r ę k o p i s ó w  w s z y s t k i c h  w a ż n i e j s z y c h  
b i b l j o t e k  i  w y d a n ie  s k o n tro lo w a n y c h  po n o w n ie  i  n - 
w e n t a r z y  w s z y s t k i c h  a r c h i w ó w  w ra z  z ich  
o p isam i w  je d n o lite m  w y d a w n ic tw ie  na w z ó r fra n c u s k ic h  
in w e n ta rz y  a rc h iw ó w  p ro w in c jo n a ln y c h , chociaż o c z y w i­
ście w  da leko  m n ie js z y c h  rozm ia rach .
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